GE ZETA KRAKÓW, SKA 


Ok co 


z KRAKOWA pria 25 LUTEGO 1827 ROKU w NIEDZIELĘ. 


fr Z Krakówa. 


Na 21 Posiedzeniu Seymu Rzeczypo= 
spolitey Krakowskiey d. 10 Stycznia 1837 r. 

Reprezentant Kryspin Hr. Żeliński u- 
ważaiac iakkolwiek Odpowiedź Senaiu na 
wniosek Reprezentanta Lipczyńskiego wzglę* 
dem znrian w Konstytucyi uczyniony bydź 
zaspakaijącg, z względu iednak na wieść po- 
Wszechna, która potwierdza, że Komitet ut- 
łożony przez siebie proíekt zmian w Komsty- 
mia? przesłać Nayiaśnieyszymi Kray 
ter proteguiącym Dworom, ponawia? swe 
zadanie poprzednio na piśmie podane, o we- 
żwanie Senatu do oznaymienia JWW, Rezy- 


dentom , aby Ch następnie. swym  Dworom 
przedstawić raczy i, że Reprezentacya Na- 


redowa żadnych zmian w Konstytucyi nieżg- 
dała ani żądać zamyśla. 

Delegowany z Akademii Paweł Czay- 
kowski spostrzegaigc w głosie Reprezentanta 
Hr. Żelińskiego iakoby daźność do ograni- 
£ienia Wysokiey Woli Trzech Nayiaśniey- 
Szych Proteguiacych Dworów, którzy nie- 
tylko poddanych Berłu Ich podległych, ale 
i Nas iako poddanych z wdzięczności uszczę- 
liwić pragną, wnosił ażeby rzecz ta do po- 
lityki mależącą w Izbie Obrad zmieysca nie= 


łucyi 


Ę. - 


miała, ile że JWW. Rezydenci iaka stróże 
Korstytucyi zdziałań Izby naylepsze przeło+ 


żenia swym Nayiaśnieyszym Dworom uczy” 
nić zdołaig, 


ŃMepreżantant Kryspin Hr. Żeliński w 
odpowiedzi oświadczył, że wniosek iego nie- 
zmierza do wdawania się w przedmioty polity- 
ki , oheymuie tylko żądanie, aby Nayiaśniey< 
si Protektorowie o Życzeniach ludu Krakowe 
skiezo względem: zachowania Konstytucyi za». 
wiadotrionemi bydź mogli. 

Marszałek oznaymił , że wniosek Repre- 
zentanta Hr. Żelińskiego mieysca mieć mie- 
może, z powodu Że Komitet do proiektewa= 
nia zmian w Konstytucyi z woli Nayiaśniey= 
szych Monarchów był wyznaczonym ,. i See 
nat zadowolniającg w tymx względzie Izbie 
udzielił odpowiedź. 

Reprezentant Kryspin Hr. Żeliński œ 
świadezył, że w tym przedmiocie podał na pie 
śmie swóy wniosek do Izby, i ten Senatowi 
przesłanym został, w dniu zaś dzisieyszyna 
toż samo ponawia... 

Marszałek uważał możność przesłania 
ieszcze iego wniosku Senatowi skoro na pi- 
śmie takowy złoży „ lub też powzięcia z Se= 
kretoryata odpowiedzi Senatu dla obiaśnie 
nia cię. 
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Poczem Marszałek na przedstawienie 
Sekretarza Seymowego zapytał się Izby, czy 
iest iey wała aby prośba XX. Augustyanów 
przez Delegowanego z Akademii Czaykow- 
skiego na Posiedzeniu wczorayszem wniesio- 
ma, względem udzielenia im wsparcia przy” 
naywmniey w kilku tysiącach z Extraordyna- 
ryow, do Śeratu przesłaną była. 

Izba Praiyodawcza prośbę powyższą Se- 
natowi przesłać uchwaliła. l 

W dalszym ciągu działań Sekretarz Sey- 
mu odczytał nadeszłe z strony Senatu Rzą- 
dzacggo Reskrypta. 

1. Reskrypt Senatu nadsyłajacy zmody- 
fikowany Proiekt do Prawa umarzaiącego in- 
exibilia dochodów Skarbowych z roku 1825/6 
w Sumrimie Złp. 4,794 gr. 17, któren Kom- 
mięsyi Skarbowey do opinii przesłanym zo- 
gtał, 

2. Reskrypt Senatu przesyłaiący zmody- 
fikowany proiekt do Prawa przedłuźaigcego 
termin preklnzyiny dla Instytntów PP. Fre- 
zentek Klasztoru Sgo Jana i XX. Bernardy- 
nów na Stradomiu do produkowania Praw 
rzeczowych w Kommissyi hypoteczney da 
dnia ostaniego Lutego r. b. 

Prezyduiacy w Kommissyi Prawodaw- 
czey Pawęł Gzaykowski za poprzednie od- 
gzytaniem proiektu przez Sekretarza Sey mu, 
przedstawił Izbie opiniia teyze Kommissyi za 
przylęciata dopiero odczyżtanego proiektu. 

Izka Prawodawczą zgodnie -z opiniią 
Komumissyi Prawodawczey projekt wspomnio- 
py w Prawą zamieniwszy, Senatowi do o- 
głoszenia przesłać postanowiła, 

3. Beskrypt Senatu zezwałaiacy na u- 
zielenie wsparcia XX. Bernardynom w Sum- 
mie 2000. Złp, z funduszu Extraordynaryow, 


pa budżecie na rok 1827/8 umieszczonego, 
pa róparacya ich Kościoła na Stradomiu , któ- 
ren Kommissyi Seyvmowo-Skarbowey do opie 
z przesłanym „został 


å, Reskrypt Senatu przyzn iacy P. Ga» 
wełkiewiczowi Pisarzowi Sadu Pokoiu Okrę- 
gu Chrzanowskiego Sumrmę Złp. 1400 iako 
należność za wynaymowanie lokalu dla Sąa- 
du Pokoinu, przez niego opłacanego. 

5. Reskrypt Sentu o!powiadaiacy na 
wniosek Dełegowanego Sędziego Pokoin Li- 
browskiego, w.przedmiocieprzyniesienia ulgi 
Właściciełom Domów bezpiętwowych w mie- 
ście podatek Osobisto-Klassyczno-Przemysło- 
wy, zarówno z inhetni właścicielami opłacać 
winnym, iż Senat iedyny upątruie środek, 
w pomnożeniu ilości Klass do Subrepartycyi 
według Art. 7. Ustawy Seymowey z dnia 7. 
Stycznia 1820 r. w którym to celu stósowny 
Izbie przesyłą proiekt, którer Koimmissyi 
Skarbowęy do opinii odesłanym został, 


6. Odpowiedź Senatu na prośbę X. Flo», 


ryana. Kudrewicza o wyznaczenie Mu iako 
Professorowi wysłużonemu pensyi Emerytal- 


ney , zawieszaiąca udzielenie takowey , aż do, 


wyiaśmenia, czyli fundusz 30,000 Złp. ną 
Emerytury Akademickie zupełnię niezostał 
wyczerpanym 

7. Odpowiedź Senatu ma żadanie Kom 
gregacyi Kupieckiey o zaprowadzenie opłat 
od wyszynku wina w Okręgu Miasta Krako- 
wa; zawieszaijąca rozpoznanie tego przedmio» 
tu aż do usunięcia zawad towarzyszących ter 
muż, iakiemi są: Prawa «właścicieli Dóbr 
Ziemskich i trudność zaprowądzenia kontrollį 
wprowadzonego wina, przy niemożności u- 
trzymania Komor Gelnych pogranicznych. 

8. Beskrypt Senatu odpowiadaiacy na 
głos Delegowanego Sędziego Pokoiu Libra» 
wskiego, co do sposobu zaradżenia brakowi 
funduszu do zaspokoięnia potrzęb na rok 
1827/8, na których pokrycie Senat podwyż- 
szęnie podatku Osobisto-Klassyczne-Przemy- 
słowego o Summę Złp. 24,000 zaprojektował, 
iż iakkolwiek wpływ poboru czopowego iest 


bo cnm. ESET DOZ ri 
haierdz zwiększonyni, podwyżka iednak ta ża 
„niemylny stosunek do wyrachowania przy- 
szych dochodów; na których maig się ópie« 
rač «wydatki, brana bydź niemoże, 

feskrypta te iako do wiadomości służą 
te w Aktach zachowińie zostały. 


Prożydwiący w Komnmissy; Sk:rbowey 
wprowadził pot Decyzya Izby Budżet’ Roz- 
chodów na -rok 4827/8 z oświadczeniem co 
do zawieszoney na Posiedzeniųu wczoraysżem 
deliberacyi nad przychodem z Minerwaliow, 
że względem tych Kommissya późniey uwa- 
gi śwe przedstawi. 

W ciągu toztrząsania każdey pozycyi 
tozchodow a naprzod tytułu fgo oddziału 
tgo vbeylnuiącego pensye Senatu Rzadzacego 
2 Wydeiałami, przedewszystkiem zaś co do 
pensji Senatu, gdy w pozycyi Zgiey pensya 
dla 12 Senatorow przez 
Złp: 72,000 proiektowana, przeż Kowimissyg 
Skarbowa do kwoty 67,800 Zły, zmnieyszo- 
ha zośtiła, z powodu że stosownie do Art: 
t8 zasad Statutu Akademickiego ogłoszonych 
dwie pensye płatne z Skarbu Publicznego 
pobierać zabraniaiących, oszczędza Się Sena- 
tora dożywotniego Sołtykowicza pensya erne- 
iytalna Złp: 1200 z pensyi Senatora Bodu- 
szyńskiego na zasadzie Reskrypiu Komumissyi 
Organizacyjney z dita 7 Stycznia 1817 art: 
2 połowę nrnieysza pehsyi Złp. 3000. 

Delegowany z Akademii Paweł Czay= 
kowski przeciwnym będąc umieszczeniu tey 
pozycji na Budżecie oświadczył; Że persya 
P: Boduszyńskiego Professora na teraz Sena- 
tora, iako wykonywaiacego, obowiāzki Kate- 
dry przez Zastępcę, odwoływaną i zmniey- 
$zaną bydź miemoże, a pozostałość od opła= 
tenia Zastępcy do Skarbi oszczędności w A= 
kademii i zarządu Kuratota, na wydatki któ- 
re ż rozgałęzionych naik są tysidcznemi, na* 
leżą ; też same powody wskazywał Mowca i 
do emerytury Ps Sołtykowićza. 


Serat w kwocie 
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Marszałek z uwagi; Że na 1 Budżecie 
pensya dla 12-Seratorow wkwocie złp. 79,000 
iest oznaczona, do zmawieyszonią zaś z strony 


Senatu żadna nienadeszła: imieyatywa, oświad= 
czył: że pózycya ta zmienioną Byd nienroże, 

Assesor Seymu Soczvński przez nadesła- 
nie z strony Senatu projektu do Budżetu twier= 
dził, że takowy iest tem samem inicyatywa. 

Delegowany z Akademii Karol Hube 
niemożność ziniany tey pozycyi gruntował 
na Budżecie Kommissyi Organizacyiney, kto- 
ry będąc prawem trwaiącem, niejnaczey jak 
tylko ża inieyatywa Senatu zmauneyszonyma 
bydź może. 

Marszałek zwracał uwagę. Kommissyi 
Skarbowey ma tszy Budżet, od ktorego gdy 
fnicyatywy do zmnieyszenia niema, odstę 
pować niemożna. 

Assesor $eymu Soczyński z powodw, że 
Marsząłek Seymu przy pierwszym abstaie 
Budżecie, domagał się kreskowania, czy ma 
bydź projekt Senata , czyli też opinia Kom- 
missył utrzymany; a to z mocy prawa Izbie 
w tym względzie służącego. 

Delegowaty z Akademii Czaykowski nie 
znaydował mieysca kreskowania, skoro pozy- 
eya Senatu co do pensyi Senatorow na pe~ 
wnych opiera się zasadach. 

Delegowany Sędzia Pokoia Mreroszew= 
ski zapytywał się Marszałka, dla czego zro- 
biona oszczędność z pensyi Zech Senatorow z 
tytułow podwotnych posad, do 3go także Se- . 
natora w tem samem położeniu będącego ro- 
żciągnięta wie iest. 

Marszałek oświadczył ,, że kreskowąnie. 
dla braku. inicyatywy w tym przedmiocie na- 
stapić niemoże. 

Delegowany Sędzia Pokoiu Mieroszew* 
ski domagał się odpowiedzi na 7apytanie przez 
siebie uczynione. 

Marszałek Seymu -ożnaymił , że Senat 

Ja 


<—— 


Żadnemu Senatorowi nieproponował zmniey- 
szenia. 
Delegowany z Akademii Czaykowski w 
wypuszczeniu 3go Senatora , uważał niezą- 
chowanie względnie wszystkich iednakowey 
sprawiedliwości, lubo z drugiey strony n- 
mieszczenie to Żadnegoby niemogto mieć 
skutku, 
Delegowany Sędzia Pokoiu Mieroszewski 
nie był w tem przekonaniu, ażeby zastoso” 
wanie 3 Senatora do tey oszczędności, iak 
Delegowany z Akademii Czaykowski twier- 
dzi, nie miało mieć żadnego skutku. 
Marszałek zapytywał się Kommissyi Skare 
bowey , czyli gd opinii swey odstępuie, 
Członek Kommissyi Skarbowey Libro- 
wski w dodatku do motywów Kommissyi Skar- 
bowey przedstawiał, że Kommissyia co do 
P. Sołtykowicza miałą na uwadze pozostanie 
się tegoż przy kwocie złp, 1800 za zasługi 
wyznaczoney, względnie zaś P. Boduszyń- 
skiego, że ną mocy Reskryptu Kommissyi 
Organizacyiney , nikt dwóch pensyi pobier 
rać nie może, 

Delegowany z Akademii Czaykowski po- 
wtórzył przez siebie czynione 
{wchodzacy do Senatu Professor przez Zastęp- 

I cę swego zostaie Professorem , a oszczędność 
idzie de Kassy Akademickiey, 

Marszałek $eymu przedstawiał , że po” 
zycyła 2 niebeymuie ani Akademików , ani 
Duchownych tylko 12 Senatorów, do zmniey» 
(szenia którym pensyi gdy inicyatywy Sena- 

niema, do kreskowania, bez obrazy Kone 

ytucyi przystapićby pie można, 

Delegowany Sędzia Pokoiy$ Librowski 

Ja? obiaśnienia, czyli pierwszy Budżet iest 

obowiąznigcym lub nie. | 

Delegowany z Akademii Czaykowski w 
odpowiedzi oświajczył , że względem mocy 
pbowiazniącey 1 Budźetu żadney niemasz 


uwagi, że 
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watpliwości, bo to iest wola Monarchów 

Delegowany Sędzia Pokoiu Librowski 
odpowiedzia powyższą zaspokojonyim został, 

Assesor Seymu Soczyński wnosił , ażeby 
poprzednio cały Tytuł odczytać, a późniey 
wotować, 

Marszałek oznaymił, że niedopuści kre- 
skowanią z powodu pozycyi 2, do którey 
niema inicyatywy Senatu, gdyżby to było u- 
bliżeniem prawu, 

Reprezentant Czerniński oznaynił , że 
natenczas będzie ubliżenie nowemu prawu 
Akademickiemu, które dwóch pensyi pobie- 
rac zabrania. 

Marszałek obiaśniał, że w pozycyi 2 
rzecz toczy Bię o Senatorach nie o Akademie 
kach, 

Delegowany z Akademii Czaykowski 
przekładał fzbie Prawodawczey , że dapusz= 
czenie zmnieyszenia pensyi Senatorów , któ= 
rych połowa iest od Izby obrana, sprzeci- 
wiałoby się wszelkim zasadom sprawiedliwo= 
ści i porządku, 

Następnie Prezyduiacy w Kemmissyj 
Skarbowey przystąpił do odczytania resztuią- 
cych pozycyi, między któremi gdy w pozy- 
cyi 19 pensyia posługacza przy Biórze Rachu= 
by przez Senat w kwocie złp. 400 proiekco» 
wana, przez Kommissyią Seymowo - Skarbo= 
wa zupełnie uchylona została, e powodów 
tych samych , iakie były w uwagach lat po- 
przedzających tem bardziey, że w r. 1825/6 
posada ta nie była proponowąna , Marszałek 
Seymu przedstawiał Izbie potrzebę utrzyma- 
nia tey posady, bez którey Bióro Rąchuby 
dla samego utrzymania porządky i czystości 
obeyść się nie może, 

Assesor Seymu Soczyński C. K. Skarbo- 
wey usprawiedliwiaiac tę pozycyia oświad- 
czył , iż Komrmissyla miała na uwadze, że 
Rch posługaczów przy Wydziałach Senatu bę* 


dąacych , z których ieden dotad w Bidrze Ra- 
chuby używany bywa, z pomocą będącego 
tamże milicyanta, czystość w kancellaryi Bið- 
ra Rachunkowego utrzymać mogą. 
Delegowany z Akademii Czaykowski 
wnosił za przychyłeniem się do przedstawie- 
nia Marszałka, skoro tego wymaga potrzeba. 
Marszałek Żeymn zapytywał się Izby, 
czyli posada posługacza przy Biórze Rachuby 
na Budżecie pozostać ma, 
Reprezentant Rudowski wnosił, ażeby 
izba Budżet tytułami decydowała. 
Reprezentant Kadłubowski oświadczył, 
Że na przeszłem Posiedzeniu decyzylja przez 
pozycyle przyjęta była. 
| Jacek Księżarski , 
Sekretarz Seymmowy. 


Z Warszawy d. 15 Lutego. 


GŁOS 
JO. XiĘcia MiNisTrRa PRzycHopów i SKARBU, 
Na Posiedzeniu zebrania Komitetow , 
w d. 1go Lutego 1827 1. miany. 
Szanowne Zgromadzenie 

Z dopełnionego tu sprawozdania Dyre- 
kcyi Główney o uskutecznionych przez nią w 
upłynionem półroczu działaniach , widziemy 
iak szczęśliwe są owoce Stowarzyszenia Kre- 
dytowego Ziemskiego, które co dzień bar- 
dziey usprawiedliwiaią łaskawa o dobro na- 
sze troskliwość Tego Króla, któremu przy 
tylu innych, i to takźe winni jesteśmy do- 
brodzieystwo, 

Pomiędzy ważnemi przez Tego wspa* 
niałego Monarchę Polsce nadanemi Instytu- 
cyiami, niepoślednie zaiste trzyma mieysce 
"Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, iako prze* 
znaczone do powrócenia z czasem własności 
gruntowych do szczęśliwszego stanu, i do o- 
Żywienia w krain kredytu, iego prawdziwe- 
go wszelkiey pomyślności źródła. 


Gdyby, zważając na okoliczności nasta. 
niu Instytucyi tey towarzyszące, nie trzeba 
było goić rany dawne, kilkudziesiątletnia 
prawie woyna zadane; gdyby urządzenie iey 
nie były poprzedziły przepisy smoratoryyne;j 
gdyby nakoniec nie trzeba było wdać się w 
pośrednictwo między równie zubożonych Wie- 
rzyciela i Dłużnika, dla ustanowienia bez- 
stronney zobopólnych ofiar równowagi, In- 
stytucyja sama mogła była inne wcale mieć 
zasady,  Ulegaigc atoli niezbędney konie- 
czności, potrafiła ona wszelako ile bydź moe 
gło naylepiey walczące z sobą pogodzić stro- 
my, i pomimo ogromu długów, dwie trze- 
cie części wartości Dóbr Ziemskich przewyż- 
szaiących, potrafiła tak wielkiemu wydołać 
złemu innych nie wzywając sprzymierzyń- 
ców, iak tylko czas i zaufanie. 

Tym iedynie sposobeim, można było u- 
sunać szkodliwa dla wszystkich niewypła- 
tność , i oddalić z przed sieni sadowych 
mnóstwo spraw bez celn, korzyści wiedzio= 
nych. 

W ciągu rozlicznych Towarzystwa dzia- 
łań, zdarzy 6 ę zapewne, iż właściciel zie- 
mi, mad istotny walor zadłużoney, ustąpić z 
niey będzie zmuszony; zdarzy się, iż nadzie- 
ia nieiednego z dłużników istotę położenia 
swoiego dokładnie nieaceniaiących , zawie- 
dziona zostanie ; zdarzy się nakoniec, że 
wielu wierzycieli uyrzy korzyści, których 
wcale nie przewidywali: wszystko to zdarzyć 
się będzie mogło, bo taka iest koley wszel- 
kiey nowey Instytucyi. Każdy ia tylko z 
tey strony uważą , która ze szczególnem i 
chwilowem iego położeniem naywięcey zda- 
ie mu się mieć styczności. 

Do Prawodawców należy, wszystkie in- 
stytucyj cele , i środki bystrem przeyrzeć o- 
kiem, i wszelkie iey wcześnie wyrachować 
wypadki; czas zaś wszystkiemu właściwą na= 
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daiąc cechę , zasady i zamiary wieńczy i u- 
sprawiedliwia. ` 

Skutki naszego Towarzystwa , dotąd sa 
nader pomyślne. Że wszystkich Województw 
Obywatele, pośpieszyli przystąpić do Towa- 
rzystwa. Ledwo od zawigzania się iego pół: 
yoku upłynęło , a iuż ogół żądanych kapita- 
łów mie licząc Rządu do stu miliionów do- 
chodzi. Już prawie pięćdziesiąt milironów 
Listów Zastawnych w obieg istotnie puszczo* 
nych óżywiła cyrkulacyja, ułatwiło umowy, 
i bez zniżenia waloru ziemi odłużoney , u- 
movzyło długi wzaiemne: Wpływ opłat To- 
warzystwu należnych uskutecznił się prawie 
w zupełności, a spodziewać się można , że 
mała zaległość weydzie: cała: do Kass Towa- 
rzystwa bez użycia Środków znagłaigrych, — 
€hociażby iednak ta ii nie wpłynęła, wiado= 
mo Wam iest Szanowni Mężowie, że pómi- 
mo tego, wypłaty przez Towarzystwo usku- 
tecznić się powinne, naydoskoņnaley są zape- 
wnione. Kurs Listów Zastawnyýėli jest pó- 
myślny , bo się między 76 i 77 utrzytnuie, 
zabezpiecza go od wszelkiego szkodliwego 
amiżenia, pomoc, którey Nayjaśnieyszy szczę” 
śliwie' nam: panuiący Monarcha ciagle Towa- 
Tzystwu ndzieła, a którey Instytucyia nasza 
wkrótce potrzebować nie będzie. — Przy- 
ezyniły się do tych skutków czynności Dy- 


rekcyi Główney, którey miło iest oddać ta- 


leżnę sprawiedliwość. Nosza one niezapize- 
czońg cechę gorliwego, bezstronnego i tja- 
fnego działania, iakiego tam tylkó z pe- 
wności4 spodziewać się można, gdzie iay- 
szlachetńieysze miłości dobra publićzńegó w- 
€zucie , iedyng fest mózolney pracy pobud: 
ka, i madgroda. ` i 
Od Was to tóraż Szdńówńr Kómitetw 
"Powarzystwa Człóńkówie, zależeć będzić naż 
danie oóstatećzńey osfaąghiętym skutkóm rę: 
koyni. 'Wywyższeńi nad wszystkie w Fo: 


warzystwie adtninistruigce Władze , dogo du 
gółu iednyn: będzie waszym zamiarom. lla 
tego ogółu, dla ustalenia Kredytu Towarzy- 
stwa, t żnakbw„ bezstronna sprawiedliwość 
kierować będzie waszemi Wyrokami; w roze 
strzyganią skarg do Was zanoszonych. 

Prawo żawsze prawo, I mc jak prdwa 
ełągle przez Was przemawiać będzie, x iak 
z iedney strony, bacżzyć nie omieszkicie , a* 
żeby Władze Towarzystwa śniśle obówiazków 
swoich dopełniały, tak z drugiey strony glu- 
chą będzie bezstróńność Wasza, 
tych , 


narazi. 


na žale 
których opieszałość na skutki prawne 


Tak prowadzone stowarzyszenia sprawy, 
doydä zapewńe do żainierzonego celi, zwła- 
szcza gdy îm Wielowładna towarzyszy opie 
ka, Tego Króla, który od naypierwszey chwi- 


li wstąpienia na Tron Polski, nie- przestate 


iak wiele pragnie, ażeby lnstjtue 
cylie, ktdre zdamiemi Jego do szczęścia na* 
szego są potrzebne, skutecznie rozwinięte , i 
ugruntowane zostały. 


dowodzić ; 


CRE VORS 
Pznrztsa Dynzkcyt GŁówsSEy „ 
Na Posiedzeniu zebrania Komitetów 
W dniu tgó Lutego 1627 röku miany: 

JO. Xiażę Mińistrze Przychodów i Skar- 
bu, Śzatńowny Komitecie Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, I Wy Szanowni Oby- 
watele y w Zastępśstwie Kómitetu właścicieli 
Listów Zastawnych, na posiedzenie dzisiey= 
sze zaproszeni ! 

W dopełnieniu przepisu Art: 1386 Pra- 
wa Seymowógó na dhiu 13 Czerwca 1825 r. 
6 ustańowieniu Towatzystwa Kredytowego 
Ziemskiegó w Krółestwie Połskiem zapadłe- 
gò, pó raž pierwszy Dyrekcyia Główna przy“ 
stapić ma do zdania sprawy że wszystkich _ 
czynności dwoich: Zdanie to sprawy tękte 


— 


samem , iż iest pierwsze, iż obeymuie Epo- 
Kę czasu, dłuższą nad inne następne, nieco 
wbszernieyszem hydź musi. Wprzód iednak- 
Że, niż do odczytania tegoż zdania sprawy 
przystapiemy, odświeżyć nam należy pamięć 
wypadków , ustanowienie, prawa tego poprze- 
alznigcych , gdyż te stan dwczasowego pvło- 
Żenia właścicieli Dóbr Ziemskich , oraz po- 
zrzebę spiesznego przyiścia im w pomoc wy- 
stawiaigc, dadza sposabność tem dokładniey- 
szege ocenienia, czyli Dyrekcyie Towarzy- 
stwa, wob Prawodawcy , we wszystkiem za- 
dość uczynić zdołały. 

Zrodzeni na tey ziemi, będac naoczne- 


mi świadkami zdarzeń zaszłych , znamy do- 
kładnie. iż ogrom długów Dobra Ziemskie 
ciążicych., powstał w nayznacznieyszey swey 
części z poświęceń, których potrzeba wyma- 
gała kralu , oraz ze skutków woien, iakie 
mastąpiły. Ogrom tych długów iuż w roku 
1805 tak był znacznym , iż obywatele w tev 
części kraiu, która pod Rządem Pruskim zo- 
stawała , prośby swe w dwczas iuż o zapro- 
wadzenie systematu Kredytowego , temuż 
Rządowi przekładali; nastapiene po roku 1805 
zdarzenia, wymagając znowu od właścicieli 
ziemi całkowitego poświęcenia się sprawie 
publiczney, o znaczną nader ilość też długi 
zwiększyły ; tak dalece, iż gdy w roku 1818 
w moc Uchwały Seymowey, w dniu 26tym 
Kwietnia tegoż roku zapadłey, moratorium , 
«z dniem i Stycznia 1821 r. koniec swóy 
wziąć iniało, łzta Poselska zaniosła prośbę 
do Nayiaśnieyszego Pana, aby w mądrości 
swej raczył obinyślić Środki podaiące zadłużo- 
nym właścicielom Dóbr sposobność uiszczenia 
się swym wierzycielom; gdyż po zniesieniu mo- 
ratoriuga, Obywatele ci niebęda w stanie o- 
płacenia długów swych ¿+a tem samem nie 
potralig uniknąć strat i zniszczeń, na iakie 
przez nieopłącęnie tychże długów wystawie- 
mi będą. 
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Nayiaśnieyszy Wiekopomney ~ pamięci 
Cesarz 1 Król Polski, ustaleniem szczęścia 
nowych swych poddanych , ciagle zaięty, w 
zamiarze usunięcia naprzód wszelkich zawad, 
jakie wówczas zaprowadzeniu Instytucyi Kre- 
dytowey na przeszkodzie stały, polecił w 
tymże ieszcze roku, wyznaczonym przez sie- 
„bie pełnomocnikom , do układów z Prussa- 
mi ,'aby obok załatwienia obrachunków mię- 
dèy Rządem , a Rządem będących , stosunki 
również między. obywatelami obu kraiów , 
we względzie wierzytelnościów zachodzące , 
ułożyć starali się , zwłaszcza, iż uzyskane 
Konwencyia z dnia 30 Marca 1815 r. ulgi 
dla dłużników tuteyszo-kraiowych, we wzglę- 
dzie wierzycieli Pruskich powodem były, iż 
nazwaieim w Art: 6 teyże Konwencyi , da- 
nem zostało Rządowi Pruskiemu zapewnie» 
nie, że żadne dalsze ulgi udzielonemi na 
przyszłość Dłużnikom tuteyszo - krajowym, 
we względzie wierzycieli Pruskich nie będa. 

Po usunięciu powyższey przeszkody , 
iak osnowa protokółu z dnia 22 Maia 1819 
roku, do Konwencyi Berlińskiey załączona 
wykazuie , proiekt o utworzeniu Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego ułożonym zo: 
stał, a po rozbiorze go tak przez Deputa- 
cyią z pomiędzy Członków obu Izb przez 
Nayiaśnieyszego Pana wybrang, iako, też 
przez Radę Stanu, i po zasiągnieniu zdania 
Rad Woiewódzkich , z' polecenia Nagiaśniey- 
szego Pana, proiekt ten wniesionym do Izb 
Seymowych i w Prawo zamienionym został, 

Wyiaśnienia , iakie przy rozbieraniu te- 
goż Prawa, pokładane były, wykazywały 
ilość długów z sześciu Wciewództw, w któ- 
rych hypoteka w ówczas iuż uregylowana by- 
ła, zebranych, w Svmmie 517,011,071 zł: 
Pol. — Długi te co ds nominalney ilości 
rzetelne, można było, w zęaczney nader 
czzści, za idealne dla tego uważać , iź zbyt 


rk EE EZM 
często iedna , i taż sama osoba była dłużni- 
kiem , we względzie Summ na Dobrach iey 
zaingrosowanych , a zarazem Wierzycielem, 
we względzie summ na Dobrach innych wła- 
$cicieli zapisanych; po zniesieniu zatem mo- 
ratorium, ogrom processów wzaiemnych, za- 
grażał zniszczeniem tylolicznym familiiom , 
gdyż niedostatek gotowizny w kraiu nie do- 
zwala? Ściggnienia należności, t zaspokoie- 
nia niemi własnych długów; w takien: zaś 
położeniu , ciśniony Właściciel ziemi pro- 
cessami ox] swych Wierzycieli , cisnaćby ma- 
zwaiem był przyqauszony dłużników swoich, 
chociaż hez pewney nadziei pomyślnego skut 
ku. — Niedostatkowi temu zaradziwszy Pra- 
wadawca, ustanowieniem Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego nadał tem samem wła- 
Ścicielom Dóbr Ziemskich możność zaspoko- 
senia długów swych; lecz obok tego zakre- 
Sli? zarazem zwłokę czasu do opłaty owych 
že do dnia t2 Czerwca t826 roku. Dytek- 
cyie zatem Towarzystwa, wyKkonywaige toż 
Frawo , miały termin ten na ciągłey uwa- 
dze; przeniknione za$ będac, z iedney stro- 
my, waźnością przedmietrw, wygotowamia na 
termin ten zażadaney ilości: Listów zastaw= 
nych przez Właścicieli, którzy przepisów 
tegoż Prawa dopełnili, widziały z. drugiey 
strony, iż krótkość czasu, kiltomiesięczne- 
go tylko of ich zawiązania się, do wzmian- 
kowanego wyżey terminu „ nieprzełamane 
prawie „ stawiała im przeszkody; -— Lecz 
Dyrekcyie złożone będąc z Obywateli, wy- 
borem i zaufaniem współziomków swych za- 
szczyconych, mie dały się Żadnego rodzaju 
przeszkodami, na moment pawet: wstrzymać, 

Przedstawić się maigce zdanie sprawy 
wykazuigc wszelkie czynności Dyrekcyi u- 
dowodni zarazem „ iak znaczną ilość Listów 
Zastawnych Właściciele Dóbr Ziemskich, 
istotnie uzyskali ; lecz jakie skutki, obieg 
listów tych w oczyszczeniu Dóbr Ziemskich, 


, 
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z długów powyżey wzmiankowanych spra 
wil, w następnym dopiero czasie, wykaząe 
nem zostać będzie mogło ; teraz bowiem, 
Dyrekcyia, nawałem prac zajęta, całą dą- 
Źność swa, ma ta szczególniey zwróciła , 
aby pomoc iakg Właściciele Dóbr Ziemskich 
z dobroczynnych rozrządzeń Prawodawcy Ue 
zyskać mogli, pomimo wszelkich przeszkód 
i trudności „, rzeczywiście iels doszła, 

Wezwanym będąc z Wol Nayiaśniey= 
szego Pana, do zaszczytnego urzędowania , 
które piastuię , Świadkiem naoeznym byłem 
tych poświęceń się i prac, któryra się ciż , 
z grona Stowarzyszonych wybrani Obywaąte- 
le, tak w Dyrekcyi Główney, iako teź Szcze» 
gółowych zasiadaiący , oddawali. — Do Was 
należy, zebrani w Komitetach Obywatele , 
pod Prezydencyja JO. Xięcia Ministra Przy. 
chodów i Skarbu „ ocenić, po wysłuchanie 
zdania sprawy, czyli teź prace ż usiłowania 
zamierzonego dopięły celu. 


Kurs Listów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 
bez fgo Kupon. 
Przedarący Żądaig zł: 77 gr. 15. 
Kupujacy ofiaruig — 77 — 15. 
Istotnie tak przedamo.. 
W Warszawie d. 16 Lutego 1827 r, 
F. H. Schaber S. G. R. W. 


Niedawno do pewnego domu w naszej 
stolicy przyszła uboga stara niewiasta, pro% 
sząe O wsparcie: — * Czemu nie pracuiesz? 
zawołał niegrzeczny służacy w przedpokoiu. = 
*»Q': mnie nie idzie (odpowie staruszka) ale 
o matkę,, — afboż ieszcze masz matkę ? — 
”matka iuż umarła, lecz została iey matka, 
rnajaca teraz lat 109, biedaczka dręeczona 
chorobą i niedostatkiem. ,, — Łokay skrvu= 
szyk się, poszedł przekonać się i istotnię zna” 
lazł Pranciszkę Modecka w takim stanie, © 
iakim doniosła iey wnuczka, maiąca lat bli 
sko 60., 


O 


z KRAKOWA pnia 25 LUTEGO 1327 ROKU w NIEDZIELĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. * i 
Barometx dla lepszego porownania zredukowany na O° Raumira. 
Therm: KA] 
Parten Barometr czyli  Higro; W iaur Stan Atmosf: UWAGI. 
godzima | z reduk; na stop:ziin metr 
O5 e. i ciepła 


Luty > liu: © stopnia stap: 


god: 7 5, 752 — 19.0 80 . Wschodni słaby | Pogoda z Chmur: 
12| „ 4, 793 — 6. $ 74  Połud: Ws: słaby Pochmurro 
20. 3 11 4 138 — FH 6% 17 17 Pogoda 
91 4, 8, 000 — 7. 4 ARS I = = Pochmurna 
7 |27 2, 407 — 7.5 83 | Połud: Ws: słaby | Pochmurnoe 
21. 12) „ 2, 158 441.1 68 pe n Słońce z Chmur; 
8 | „ 1, 849 — 1,6 66 ARD si 
9 f „ 0,873 —6.t 82 a 35 ; Pogoda z Chmur; 
7 SZ0M(. 70n 7.10 = | Wschodni slaby Pochmurno 
22.4129 „1,923 EDO 2 | U » » Śnieg. 
8) „it, 137 -- 2.0 76 | r n 
9 „11, 578 — 0.8 86 , Zachodni SAL, i w | Snieg. 
7 27 1, 820 — 4.0 | "81 Zachodni średni |  Pochmmmo | `. 7 
23. 12 „ 8, 288 — 1.7! g Połud: Ws: mocny, Słońce z Chunux: Snieg, 
3 „ 3, 329 — 1.5 | 
2, » 3, 697 — 5.1] 76 Zachodni Średni | Pogoda z Chmurs | 


Je Steczkowski, Zast: A, O. 
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ieszcze bawi, równie iak Jerterał Saarsfield, 
s który iak słychać, mie chce naczelnego nad 
był t ki, Hr. Pi : 
Przybył Jak Poseł Saski, He. Po~ wayskiem SACZ A obiąc dowolztwa 
Zen, zswolm orszakiem, dopóki znayd 
s 3 ydować się przy mima będą Jene= 
Poseł, Angielski, P. Lamb, ciągle tu załowie Sexti i Rodil pe A 


Z Madrytu. d. 2 Lutego. 
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Dnia 28 z. m. przybyło tu 3 nadzwy- 
ozaynych gońców do Ministra woiennego, 
ieden 2 Galicyi, a dwóch z Estramadury. 
Z przywiezionych przez nich pism zrobiono 
przeciw zwyczaiowi taiemnicę ; zgaduia ie- 
dnak, iż dowodzący w Gałicyi Jenerał Eguia 
pisze o zanoszących się w okolicach Ferroiu, 
Koruny, Sam Jago i Vigo wielkich zaburze» 
niach z strony Konstytucyionistów, jeżeli 
dostateczne osady nie będa do tych miast 
posłane. Wiadomo, iż duch liberalny wię- 
cey utrzymuie się w Galicyi od toku 1828 
niżeli w innych prowincyiach, 

P. Calomarde ciągle iest ieszcze Mini- 
strem łask i sprawiedliwości, Jenerał kapi- 
tan San Juan i Eguia utrzymują sę zawsze 
ieszcze na swoich urzędach, Jenerał Karyoial 
sprawuie także ciągle swóy urząd jenerała 
inspektora ochoinikow. Oddano na pozor (iak 
Dziennik Paryzki Konstyżucyionasta pisze ) 
dowódcę twierdzy Giudad Rodrigo, Don Be- 
cega, pod sąd woyskowy, iż powstańcom 
Portugalskim pod Silyeira wydał 6 dział; lecz 
pewnemi iesteśmy, iz będzie za niewinaego 
uznany. Minister sprawiedliwości zalecił In- 
tendentowi policyi w Galicyi ażeby uwięzić 
kazał wszystkie członki taynych towarzystw, 
ktore stógownie do wyroku J, K. Moi nie wy- 
znały swych błędów Władzy duchowney. , 

Rządowa naszą Gazeta nie zawiera ża- 
dnych więcey doniesień o konstytucyynerą 
Portugalskie woysky; nowy iey Redaktor 
Reinozo miał znowu zostać oddalony, ponie- 
waz sądzono, iź przez swoje doniesienia o- 
śmielał zucnwałość liberalistów, 

Oddałony Jenerał kapitan Longa mie- 
szkać na przyszłość ma w Santonie lyb Bur- 
gos de Oseka lub teź w St. Ander (w Austryi), 

Mówię o oczyszczeniu korpusów ocio- 


tników w całem Krolestwię; wszyscy nie po-, 


siadaiacy żadney własności maia bydź z nich 


oddalonemi i składać się tylko będą z wła- 
Ścicielów , urzędników i rzemieślników ; bę- 
dzie to nieiako gwardyja narodowa, w któ- 
rey tylko pesiadaiacy własność łub oddaleni 
od woyska officerami bydź moga. 

Zmarły Biskup Segowii zostawił w swo- 
ich gzpichlierzach 50,000 fanegów pszenicy, 
jęczmienia i innego zboża z przychodu dzie- 
sięcin. Zapas ten bardzo przydaynym iest 
dla woyska naszego w dawney Kastylii. 

Drogi nasze zapełnione sg rabusiami, 
Od woyny doinowey nic podobnego niesły- 
szano. Goniec Austryracki o ćwierć mili od 
stolicy był przez nich zatrzymany, W Velez 
Malaga stracono kilkunastu w publiskich 
wsiach gschwyconych rewołucyionistów. W 
Ahkante į Walencyi przetrzasąła policyią 
niektóre domy. 

Dnia 29 z. m. F. Recacho wydał tu rozs 
porzadzenie przeciw potwarczejn: ú zdradziec= 
kim pismom, które rezszerzane są w H1szpa- 
nii. Tyczy się to zapewne wyszłego nieda“ 
wno w Anglii paszkwilu przeciw Królowi 
Ferdynandowi, 

Podług listu z Gindad-Rodrige powstań- 
cy Portugalscy w ucieczce przeż góry Beiry 
unosili działa i prochownice na ramionach, 
gdy tymczasem tylna ich straż ucierała się 
z woyskiem  konstytucyynem, Na granicy 
Hiszpańskiey dobrze przyiętemi zostabj w 
Gallegos odbyła się nawet z powodu ich 
przybycia processyia. boźnieyszy list z tegoż 
miasta miem s rawę buntowników za zgu= 
biona. Trzey jenerałowie, mnóstwo Xięzy 
i Zakonników przybyło do tego miasta, gdy 
jymczasem pozostali w Portugali ofłicerowie 
i żołnierze , korzystaiac z ogłoszonego prze» 
baczepia poddali się Rządowi konstytucyyne- 
mu. —- Nagłe osadzenie twierdz Elvas i 
(ainpo-Major przez woyska Angielskie przy» 
pisane potrzebie pozbycia ich się z Lizbony. 

i 


—- 


201 


ORO W EEE "RZEC PEPE OPEC WYD ZZZY DOZ DZE O NZ I IL 0-00 


Z B.gota d. 28 Listopada. 


Dnia 14 b. m. o godzinie 10 z rana zo- 
baczyła znowu Bogota Oswobodcę i Prezy- 
denta naszey Rzepltey Boliwara. Intendent, 
Municypalność i mnóstwo obywateli wyszłi 
aż do Fontiwon, i przyjęty był z radością 
mie do opisania iako posłaniec pokoiu. W 
pałacu przyjęli go Wiceprezydent, Ministro- 
wie i znakomitsi obywatele. Na Życzenia 
sz(zęśliwego powrotu godnie odpowiedział 
Boliwar. Wieczorem dany był dla niego 
wspaniały obiad. Dnia 23 stawionemi przed 
nm byli sprawuiący interessa różnych naro- 
dów. Tegoż dnia wydał następuiaący wyrok: 

» Szymon bBoliwar , Oswobodca , Prezy- 
dent Kolumbii. Zważywszy miespokoyny stan 
Rzeczypospołitey od zayściów w Wenezueli, 
z powodu różnych zdań o kształcie rządu, z 
obawy woyny domowey, i dla uratowania 
Kolumbi: tak od wewnęttzney „ iako też ob- 
cej wsyny, tudzież dla usunięcia obawy 
s zględem napadu wspólnego nieprzyiaciela 5 
zważywszy , iz większa część departamentów 
oświadczyła się za udzieleniem Prezydentowi 
Rzpltey nadzwyczajney władzy do przywzó- 
cema zgody i utrzytiania nierozdzlelności Rze- 
£zypospolitey ; zważywszy nakoniec, iż rada 
wykonawcza orzekła , że nasiapił wypadek 
w 128 artykule konstytucyi przewidziany i 
zwołała Kongres, który wkrótce ma się zgra- 
madzić ; nadto, że winienen odpewiedzieć 
położonemu we mnie zaufaniu utrzymania 
dotychczasowey konstytucy1 , dopoki Naród 
przez swoich reprezentantów w sposobie u- 
stawami przepisanym nie wyrzeknie czyli ma 
bydż zmieniona, przeto postanowitem : 1) O- 
świadczaru, 12 oznaczone w 128 artykule kon- 
stytucyi nadzwyczaj ne peiuoiuocni two przyy- 
muię; częscią dla zapewnienia wcwnętrzney 
spokoyności, częścią dla zasłonienią Rzpltey 
przeciw bezprawiom i obcey woynie, 2) Pod- 
Czas tioiey miebytności w Bogota Viceprezy- 
deut Władzy wyk«nawczey iua takaź moc w 
tych częściach Rzpltey, w których ia iey 
sam wykonać nie potrafię. 8) Konstytncyja 
1 ustawy zostają w swey MOCY, wyiąwszy 
przypadki, w których wypadałoby użyć po- 
wyższey nadzwyczaj ney Władzy. 4) Na nay- 


pierwszym Kongressie zdana ma bydź spra« 
wa o tem wszystkiem , co z mocy 128 ar- 
tykułu Konstytucyi nastąpiło, —— Sekretarz 
do spraw «wewnętrznych ogłosić ma i usku- 
tecznić ninieyszy wyrok. Działo się w Bo: 
gota dnia 23 Listopada 1826 r. z podpisem 
własney mey rękii Sekretarza spraw wewnę- 
trznych. ,, 

(Wzmiankowany wyżey 128 artykuł kon- 
stytucyi Kolumbiyskiey nadaie Prezydentowi 
moc użycia nadzwyczaynych Środkbw w cza» 
się wewnętrznych zaburzeń, powstsń, zagra- 
Żaiacych powszechnemu bezpieczeństwu i prze- 
ciw nagłemu napadowi nieprzyiacielskiemu ; 
lecz moc ta ograniczona iest ma czas potrze” 
by.) 


TEATR NARODOWY. 
Dziś w Niedzielę, d. 25 b. m. daną bg- 


dzie Wielka nowa nigdy tu niewystawiona 
Czarodzieyska Opera przez P, Theaulon na- 
pisana, z muzyka sławnego Boieldieu w 3ch 
aktach: Czerwony Kapeiusik (le Chaperon 
rouge.) i 


UWIADOMIENIE. 

P. Bariłomiey Bosco, rodem z Turynu), 
artysta rzadkiego rodzaiu, znany iuż zasz- 
czytnie z Gazet Hamburgskich, Lipskich, 
Berlińskich, Warszawskich, Petersburgskich, 
na końcu z Gazety Lwowskiey i innych pism, 
przybył tu w tey chwili, i zamyśla wkrótce 
otworzyć swoie machaniczno- fizyczne Wy- 
stawienia. Wiary godne iego Świadectwa, 
wyborny i kosztowny ieg» Apparat kunsztu, 
iako też okoliczność, Że miał zaszczyt wy- 
stawiać swe Sztuki przed Królem Angielskim 
w Hanowerze, przed Kró'em Praskim w Berli- 
nie i w Potsdamie i przed całą Rodziną Ce- 
sarską w Petersburgu , zasługuiac na pochwa- 
łę Wysokich tych Osób, i nawet, że był w 
pochlebnym sposobie do naypierwszych kotn- 
paniy w stolicach rezydencyonalnych miasta 
wzywany i dobrze  przyymmowany, każą 
się spodziewać, Że i tu odpowie oczekiwa- 
niom naszem i zrządzi nayprzyleinnieysze 
zabawy wieczorne. 

* Wielbiciel i znawca Kunsztów. 


D OPFELE.S 1 EN ZA. 
Pisarz Trybunału T. Instancyi M. W. Krakowa i Jego Okręgu, podaie w myśl Art: 
96 Ustawy Exek: do publiczney wiadomości, iż cały Dworek z Ogrodem i przyległościami 
pod L. 26 na Piasku przy Krakowie w Gminie VII. stojący w połowie do. P. Abla Gorgi 
należący , lecz podzielonym bydź niemogący, sprzedanym zostanie przez publiczna Sadowa 


- 


Ticytacyia na Żadanie P. Wincentego Kirchmaver, P. Piotra Steinkeller kupców i Obywa 
watelów M. W. Kr'kowa, i Staroz: Jonasa Gelwerth Wexlarza, a to w drodze exekucyż 
przeciw temuż P. Ablowi Gorgi na satysfakcyją Summ nóstępuiacych : 

a) 12,376 złp. 26 gr. Panu Kirchmayerowi, 

b) 2,605 — 20 — Panu Steinkellerowi. 

c) 1,524 — 28 — Staroz: Geldwerthowi z procentami i kosztami, po po 
trąceniu odzyskaney iuż w ogóle sumary 11,781 złp. 8 gr. resztuiaco - należącycych się, 

Cena pierwszego 'wywołania całego Dworkir iest 85600 złp. w monecie srebrney. 

Warunki licytacvi ustanowione wyrokiem Trybunału I. Iastancyi M. W, Krakowa , 
dnia 9go Stseznia 1827 r. zapadłym prawomocnym „ sa n”stępu'ace: 

t) Maiacy chęć licytowania złoży 850 złp. w srebrze tytułem vadii, które w razie 
niedopełnienia warunków utraci nowa na iego szkodę licytacyia ogłoszoną zostanie ; popie- 
raiacy są wolni od vadii skłsdania. 

2) Nabywca zapłaci koszta exekucyine po wręczeniu sobie wyroku, ma ręce popie- 
waiącego Adwokata. 

3) Nabywca zapłaci podatki iakieby się okazały zaległe do Skarbu. 

4) Widerkaufy iakieby się okazały zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem opła- 
cania precentn. 

5) Nabywca po potrąceniu vadium, kosztów exekucylaych i podatków zaległych, re- 
sztuiąca summę wylicytowana aż do skatków klassyfikacyi przy sobie zatrzyma, która po 
nastapioney Kalassyfikacyi Wierzycielom. użytecznie umieszczonym z procentem od dnia 
zalicytowania wypłaci. 

6) Cena pierwszego wywołania całey nieruchomości w ilości 8500 złp. ustanawia się. 

Licytacyją tę popiera P. Wincenty Szpor Adwokat O. P. D. z strony exekwuiących 
wierzycieli stawaiący.. 7 

Licytacyia odbywać się będzie w Sali Audyencyormalney Trybunału I. Instancyi M. W.. 
Krakowa pod E. 106 w Krakowie, od godziny 10 rano w terminach: 

t. Dnia f Maia ) 
2. Dnia 5 Czerwca ) Roku 1827. 
3. Dnia 10 £ipca  ) 

Na takową Fcytacyig wżywaia się chęć licytowania maiący, a zarazem w myśl pra- 
wa wzywaia się ws:vscy Wierzyciele hypoteczni, wszystkie osoby prawa rzeczowe mieć 
mogące i wszyscy inieressowani, ażeby pod prekluzyą: na pierwszym terminie licytacyi 
złożyli uw Audyegcvi Trybunału wszelkie tytuły swych wierzytelności z wykazenz .preten= 
syi i ustanowieniem Adwokata.. g Kuliczkowski p P. F. 

W Krakowie dnia 17 Lutego 1827 r. 

Sgdzra Trybun :řw I. Instancyr Wolneèn, Niepo” egłego i ściśle Neutralnego M aste 
Krakowa i Jego Okięgn, Kommissarz upad'ey massy Berla Kachane, zawiedomia Pue 
bliczność, iż zaczawszy od' dnia t4 Marc r, b œ godzinie Stey z rana odbywać się będzie 
w g.nachu: Sukiennic licytacym publiczna ruchomości Berla Kachane , iako to: sreber, bie» 
lizay, mebli czyli sprzętów drewnianych , zwierciadeł i innych. 

W Krakowie dnia (9 Łutego 1827 rotu. (podpisano) Habourskt.. 

m Żydowskim mieście przy Krakowie w huźnicy starey sprzedaż przez licytacyig' od-- 
będzie się' dnia 6: Marca r: b. 0 godzinie Stey rano w drodze exekucyi Sadowey kosztowno” 
ści: kułczyków dyiimestowych ,. rubinkowych rdźnyuch, pierścionków dyiamentowych, œ 
kamyczkami złotych , dviamentów , kamyczków emelirowanych , zegarków i innych, zaraz 
za gotową zapłatę w monecie courant, które można wprzód zobaczyć w sklepie w Kaźr 
mierzu w domu pod È. 116. Skorczyński „ Kom: Sąd. 

. W ' Krakowie dnia 22 Lutego 1827 r. 

W dnin tym. Marca r. b. 1827 v- o godzinie Stey z: rana w Krakowie w gmachu Sim 
kiennic odbędzie się w dmdlże exekucyi Sadowey' łicytacyia zatradowanych. ruchomości, ja» 
ko to: mebli różnych , kanap krzesełek ,. zwierciadeł „ zegaru , Kc. Ścc.. Item tegoż dna © 
godzinie Zgiey po połudaiu w Krakowie na Kaźmierzn w żydowskim mieście pod L. 85, 
sprzedanetmi zostaną różne sprzęty. domowe, iako to: komody, kanapy , krzesełka, i. piee 
Żelazny. Chęć licytowania: mających zaprasza się: z gotowemi pieniadami.. i 

W Krakowie dnia 23 Lutego 1827 x. H. S$asomuński , Kom: Sad. 


